Berlin, 22. Listopada. — Przy zamknięciu giełdy wczorajszćj upo- 
wszechniła się pogłoska, że połączona francuska 1 angielska flota popły. 
nęły na morze czarne. Popłoch ogarnął umysły. Powiadano, że w tćj 
mierze nadeszła telegraficzna depesza z Wiednia. Pogloska, ta krążyła 
już w sobótę na giełdzie wiedeńskićj i być może, że powstała w skutek 
rozpisania liwerunków przez posła francuskiego dła floty francuskićj na 
stacyi konstantynopolitańskićj lab na morzu czarnew. 

— Za przykładem p. Radońskiego, złożył także pan Smitkowski 
z Łęgu mandat swój jako deputowany drugiej izby. Równie złożył swój 
mandat jako deputowany do pierwszćj izby od miasta Poznania radzca 
przy sądzie powiatowym w Poznaniu pan Pilaski. 

(Kor. Cz.) Berlin, d. 15. Listopada. — Dokumenta dyplomaty- 
czne, na których się opierała osnowa ostatniego mego listu, mianowicie: 
okólnik br. Nesselrodego do reprezentantów rosyjskich za granicą z 31. 
Października, oraz deklaracya Austryi złożona w Bundestagu w dniu 10. 
b. m., zamieszczone są w całości w dzisiejszych dziennikach. Okólwik 
jest pełen ducha pokoju, nie zamyka drogi dalszym układom, owszem 
wzywa poniekąd do nich państwa europejskie, i od ich woli i decyzyi 
zależnemi czyni granice przyszłćj wojny, lokalizacyą jej stawiając jako 
cel spodziewanych usiłowań dyplomatycznych. W tym duchu pod pe- 
wbym względem wystósowaną także jest deklaracya austryacka, złożona 
w Bundestagu. Wyjaśniwszy powody, które Austryą zniewalają do za- 
chowania neutralnego stanowiska w poczynającćj się wojnie, gabinet ce- 
sarski w deklaracyi swći nadmienia — co pozwalam sobie uważać, nie 
bez przyczyny, za najważniejszy ustęp tejże — »że w położeniu z dwo- 
rami paryskim i londyńskim dzieło przyjacielskiego pośrednictwa dalćj 
prowadzić będzie«. W końcu deklaracyi powiedziano: »że gabinet au- 
stryacki ma i pozwala sobie wyrzec tę nadzieję, że postępowanie i dą 

ności jego znajdą uznanie przd spokojnym i pewnym wzrokiem rządów 
niemieckich, uznanie, w któróm Austrya nietylko zaspokojenie swe, ale 
i rzeczywiste wsparcie i pomoc znajduje.« Poseł pruski na to tyle tylko 
odpowiedział: »że rząd jego monarchy nieomieszka korzystać z zastrze- 
żonej dla siebie wolności działania, aby w połączeniu z wysokimi sprzy- 
mierzonymi króla Jego Mości wszystkie siły poświęcić na ubezpieczenie 
pokoju. Nie pod ada wątpliwości, że Bundestag wyzwany przez Au- 
stryą do dania swćj opinii, przyjdzie niezwłocznie do obrad nad tym 
przedmiotem, z których zapewne więcćj się jeszcze wyjaśni niepewne 
dotąd Austryi do Prus, oraz Bundestagu do ubu tych państw w kwestyi 
wschodbićj stanowisko. Trzecim ważnym dokumentem w obecnćj chwili, 
jest wsięp poprzedzający ogłoszenie manifestu rosyjskiego w Monitorze 
francuzkim. ięknćj i grzecznćj formie cała wina dzisiejszego spora 
w sprawie wschodnićj zwalona jest na Rosyą. Okólnik hr. Nesselrodego 
niezdoła zatrzeć wrażenia słów Monitora. Mimo to, wnosić można 
z całćj prawie oficyalnćj prasy europejskićj, że dyplomacya na nowo 
pochwyci nić układów, rzuconą jéj w nocie br. Nesselrodego, i będzie 
się starała zawiązać na nićj jeżeli nie więcćj, to przynajmnićj tak teraz 
pożądaną lokalizacyą wojny, która w tej chwili stała się wyrazem po- 
rządku dzienuego. Czy usiłowania te szczęśliwszy będą miały skutek niż 
poprzednie, przyszłość okaże, Dla Austryi otwiera się tu nowe do dzia- 


dnia 24. Listopada 1855. 


mówi o nim: Nie miał T, Cóż nad to zaszczytniejszego wy- 
roni towarzysz. 


rossyjskie w księstwach naddunajskich nie przenoszą 75,000, niektóre 
dzienniki podejrzywały tę wiadomość, sądząc, że umyślnie zmniejszam 


liczbę wojsk i powiększały ją też bez miary. Ale teraz wszystkie donie- 
sienia z księstw zgadzają się na to, że siły rossyjskie w Wołoszczyznie 
nie wynoszą więcćj nad 75,000, a w Mołdawii stoi ich tylko kilka tysięcy, 
które tam późnićj nadciągnęły. Ale i te niezbyt znaczne siły muszą być 
zapewne dostateczne na najbliższe wypadki, inaczćj bowiem nie dałoby 
się wytłómaczyć, dla czego masy wojsk stojące nie daleko granic moł- 
dawskich nie byłyby ściągnięte do księstw. W każdym razie musi mieć 
Rossya powody, dla czego tylko piątą część swojćj rachomćj armii posta- 
wiła nad Dunajem, Wedlug najświeższych dyspozycyj nie zdaje się, 
aby z korpusu Łiidersa miało więcćj wojska przybyć do księstw, gdyż 
takowe użyte będą na obronę brzegów morza czarnego. Pułki brzesko- 
litewski i białostocki pod dowództwem jenerała Budberga i pałki strzel- 
ców Litewski i Wileński pod jenerałem Kowalewskim odpłynęły z Se- 
bastopolu na Kaukaz. W miejsce ich przybyły do Sebastopola z Odessy 
pułki wołyński, miński, podolski i żytowirski. Zatem oprócz wojsk 
z korpusu Lüdersa w Wołoszczyznie, pozostaje jeszcze jedna brygada 
iechoty, która według ostatnich doniesień stała ze sztabem w Odessie. 

ałszywie przeto donosił z Petersburga Dresdner Journal dobrze częsio 
informowany, iż dwa korpusy piechoty stoją nad Dunajem, albowiem 
pomieniona większa część korpusu Liidersa stamtąd odchodzi, inne świeżo 


otrzymawszy przeznaczenie. Jeżeli przeto Omer basza układy o pokój. 


uniepodobni, naprzód stojący zawsze jeszcze na Podolu korpus jenerał- 
porucznika Osten-Sackena, a w potrzebie rezerwy 3. i 4. korpusu pie- 
choty, ściągnięte zostaną dla dalszego prowadzenia wojny. Marszałek ks. 
Paskiewicz odbiera w Warszawie ciągle wiadomości o wypadkach nad 
Dunajem. 

Osserv. Triest. donosi z Odessy 27 z. m., iż przybył tam parowiec 
Lloyda »Adziac przywiózłszy z Konstantynopola p. Pisam dyrektora han- 
dlowćj kaucelaryi rossyjskićj w Konstantynopolu i 30 podróżnych po 
większćj części urzędników missyi rossyjskićj. Zdaje się, że mało listów 
przywiózł i że ma rozkaz nie zawiązywania żadnych stosunków z lądem, 
nie przyjmowania listów i odpłynięcia natychmiast. Komunikacya mię- 
dzy Odessą i Galaczem przerwana. 

Krancya. 

Paryż, 19. Listopada. — Cesarz z cesarzową nieopuścili wczora 
pałacu w Fontainebieau i przyjmowali urzędników, kapców znakomit- 
szych z departamentu, tudzież starych żołnierzy, chłopów i robotników, 
którzy prosili o posłachanie. 

— Poseł rosyjski podobno wczora wyjechał do Fontainebleau. Je- 
den tylko poseł baron Antonin niezostał tam zaproszony. Zdaje się, że 
cesarz nie został zadowolony tłumaczeniem się króla neapolitańskiego. 

— Gdy dawnićj zapasy metalowe w bauku wynosiły Ż w śrebrze 
i} w złocie, teraz w sklepach banku znajduje się za 180 milionów fr. 
złota, a tylko za 140 mil, śrebra. i 

— Złożono tu komisyą z członka rady gminnej i zdatnych urzędni- 
ków z dwóch prefektur i ministerstwa handlu, która ma się zajmować 
przesileniem na targach i niedostatkiem Żywności. 

— Dziś rozpoczęła się na nowo sprawa korespondentów przed są- 
dem kasacyjnym, Spodziewają się wyroku w poniedziałek lub wtorek. 

— Dwunastu z osądzonych przez sąd przysięgłych departamentu Se- 
kwany, a między tymi sześciu skazanych na deportacyą, założyli dziś 
apelacyą przeciw wyrokowi sądu przysięgłych. i o 

— Dziś po południu otworzono tu kolćj żelazną, po którćj ciągną 
konie, Tymczasowo prowadzi ta kolćj od placu zgody aż do bariery 
Passy. Dwa pojazdy z 60 osobami, a między temi nister budowli, 
ciągnione dwoma końmi odbyły tę podróż tam i na powrót w 7 minutach, 
co daje szybkość czterech godzin na godzinę. 

` — Poseł francuski w Londynie br. Walewski przybył z Londynu 
dziś do Paryża i natychmiast pojechał do Fontainebleau Mówią, że ju- 
tro odbędzie się tam wielka narada, na którą wezwano W alewskiege pod 
ozorem, aby przybył na tameczne uroczystości. Niewiadomo dotąd, 
dokąd odjechał właściwie poseł rosyjski pan Kisselew. Stanowisko po- 
sła rosyjskiego bardzo jest tradne w obecnćj chwili. Zimnota panująca 
pomiędzy francuskim i rosyjskim dworem od czasu sporu turecko rosyj- 
skiego nie zostaje w harmonii z przyjacielskiemi stosunkami posła rosyj- 
skiego do wszystkich niemal mężów znaczenia, Do tego dodać należy, 
że pan Kisselew bardzo jest miłym i łagodnym. To właśnie odejmuje 
mu energią, którą się teraz odznaczać powinien i twierdzą, że dla tego 
rosił cesarza, aby go zwolnił z poselstwa. Nie przestanie wprawdzie 
być ministrem rosyjskim w Paryżu, ale uda się za urlopem zagranicę, 
a zastępować go będzie pan Bałabin jako pełoomocnik ministra. Postę- 
powanie Austryi bardzo jest podejrzanem w Avglii. p 

Paryż, d, 12. Lietopada, — (Kor. Cx.), Widzieliśmy z dzienników, 
że ile raży przyszła wiadomość o otrzymanćj przez Turków w potyczce 
korzyści, giełda paryzka spadła. Erzygotujcie się na częste ponowienie 
tego zjawiska, przypominającego giełdę paryzką po bitwie pod Water. 
loo. (Gielda paryzka nie jest ani francuzką, ani polityczną, przewidojącą 
następstwa wypadków; baczy ona tylko na pokój, nie wchodząc jakim 
jest, iile razy nadzieja zawarcia pokoju oddala się, trwoży się i spada. 
Giełda paryzka przeczuła, że awaniaże Turków sprowadzą silmejsze od- 
działanie Rosyi. Manifest rosyjski się ukazał, Przeraził on giełdę, ale nie 
pobtyków. Przytoczenie w manifeście słów: ln te Domine speravi, non 
confundar in aeternum, zaintrygowało dla tego, że słowa te śpiewane są 
na pogrzebach. Manifest mówi, że Rosya ttrzymać się będzie odpornie. 
Jest to rzecz naauralna i inaczćj być nie mogło; ale manifest dodaje, że 
w negocyacyach stronę Rosyi trzymały dwory europejskie. Dzisiejszy 
Monitor prostuje to zdanie. Toż samo czyni Constitutionnel w artykule 
p. de Cesena Obok manifestu, Rosya przesłała do aworów pod formą 
okólnika adresowanego do ambasadorów, notę podpisaną przez hr, Nes- 
selrodego. Floty sprzymierzone znajdują się w Bosforze. Admirałowie 
Hamelin i Dundas równie jak lord Redcliffe i jener. Baraguay d'Hilliers, 
mieli odebrać rozkaz nie wprowadzenia ich na morze czarne, dopóki 
Turkom powodzić się będzie na Wołoszczyznie. Floty więc mogą nie 
wypłynąć na morze czarne, ale jeżeli wpłyną, mają podobno rozkaz 


wspierać Turków wszelkiemi sposobami. Cesarz Napoleon IÍ. wiele po- 
kłada ufności w admirale Hamelin, którego uważa za francuzkiego sir 
Charles Napiera. Francya i Anglia, czy to przez cierpliwość, czy przez 
groźby wystawienia korpusów obserwacyjnych, tak ustawiły szachowni- 
cę gabinetów europejskich, iż będą mogły wspierać Turcyą, bez obra- 
żenia neutralności Niemiec i bez wzniecenia wojny powszechnej, 

Pozycya p, Kisielewa w Paryża staje się coraz trudniejszą. Kilka 
dni temu wiał on jak mówią cierpką rozmowę Z p. Drouin de Lhuys ska- 
rząc się na język ministeryalnych dzienników, daleko gwałtowniejszych 
niż język dzienników rosyjskich. P. Drouin de Lhuys odpowiedział na- 
turalnie, że rząd tylko w Monitorze przemawia. Dziś przemówił Moni- 
tor. Co zatem powie p. Kisielew? pan Kisielew udaje, że nie wie, iż 
Veli basza posyła co miesiąc do Vurcyi broń, którą bierze z arsenałów 
francuzkich. Pomoc jaką mu dają Debaty i Assemblće Nationale 
jest bardzo mała. Ostatni dziennik odegrywa rolę, jaką za ambasady 
Pozżo di Borgo, a za wojny z roku 1828 odegrała la Quotidienne. 
Okoliczności tak się zmieniły, że artykuły Assemblée Nationale niecier- 
pliwią publiczność francuzką. Pan Kisielew radby, aby pan Dronyn de 
Lhuys odwołał z Mołdowołoszczyzny konsulów francnzkich, ale om ich 
nie odwołuje i zostawia pod rozkazami ambasadora w Stambule. Pogło- 
ska, aby konsulowie francuzcy i angielscy mieli rozkaz udania się do 
Galaczu, jest nieprawdziwą. f 

W Londynie, przy instalacyi nowego lorda majora, lud zrobił no- 
wą manifestacyą za Turkami. Na bankiecie danym z tćj okazyi, lord 
Palmerston, skazany na milczenie, wniósł żartobliwie zdrowie dam, które 
zostało zrozumiane jak należy. Lord Aberdeen przemówił za polityką 
pokoju, polic of peace, dodając: »ale jakkolwiek pompatyczna mogą być 
te wyrazy, nie mają one znaczyć, aby wojna była niepodobną (but, 
emphatic as these words may be, they are not be understood as signi- 
fying the inpossibility of war). Lord Aberdeen oświadczył, iż wojna 
jest podobną, lecz, że jćj użyje tylko wtenczas, kiedy jćj będzie wyma- 
gać zdrowo pojęty honor i interes Anglii. Po tej mowie rozeszła się po- 
głoska, że lord Aberdeen da dyimisyą. Znając usposobienie ks. Alberta 
i królowćj, trudno uwierzyć pogłosce. Co do Morning Post, ten 
twierdzi ciągle, iż obecna wojna rozdarla traktaty zawarte między Tur- 
cyą a Rosyą i że inne ułożyć należy. Wyprawa Rosyan do Chiwy, gro- 
żąca ludyom, robi coraz większe wrażenie w Londynie. Anglicy łą- 
czą z tą wyprawą rozruchy w Afganistanie, które przypisują Rosyi. 

Anglia. 

Londyn, 19. Listopada. — Times dowodzi dzisiaj, że mocarstwa 
niemieckie powinny porzacić stanowisko neutralne i połączyć się z pań- 
stwami zachodniemi. Rozpoczyna swój artykuł od zdania, Że głos dy- 
plomacyi powinien ucichnąć od czasu jak huk armat zagrzmiał nad brze- 
gami Dunaju pod Izakczą. Nie chodzi teraz o mniejszćj wagi pytanie, 
czyli w dyplomatycznym akcie jaśnićj odmalowane jest panowanie ro- 
syjskićj opieki, ale o to, czy stosunki dawniejsze i późniejsze zawarowane 
traktatami mają być utrzymane. Wszystkie traktaty począwszy od kaj- 
nardzkiego z roku ł774 aż do traktatu w Balta Liman zostały teraz zer- 
wane. Stosunki nienaturalne, wymuszone szczęściem broni rosyjskićj 
w księstwach naddunajskich, kościół wschodni, it. d. doszły do swojego 
kresu. Jeżeli się Turcyi uda samćj lub przy pomocy innych mocarstw 
zrównoważyć potęgę Rosyi w ukladaniu się dalszćm © pokój, natenczas 
wyznać potrzeba, że tém samém zrzuciła cały szereg warunków poniża- 
Jacych ją i paraliżujących. Ale gdyby udało się Rosyi zdrzuzgotać potęgę 
otomańską, natenczas nieulega żadnej wątpliwości że nietylko żądać bę- 
dzie potwierdzenia dotychczasowych traktatów, ale jeszcze narzuci nowe 
zgubniejsze dla Turcy! warunki. Nie potrzeba powiadać, że na taki wy- 
padek Anglia, Francya i państwa niemieckie zezwolić niemogą ni to z ho- 
norowego ni lo z politycznego względu. Nawet wówczas, gdyby Tur- 
cya w tém samém znalazła się położeniu, jak podczas podpisania trakta- 
tów w Bukareście i Adrianopolu, jesteśmy obowiązani odeprzeć preten- 
sye petersburgskiego dworu. Rosya więc ma tylko wybór, w jaki spo- 
sób zcchce wyrzec się swoich uroszczeń. Jeżeli ją Turcy pobiją, jak- 
kolwiek to zdaje nam się być do prawdy niepodobnóćm, natenczas straci 
haniebnie owoce slulelnich swych intryg i dumy; odniesie zaś tryumf nad . 
tureckim oporem, wówczas niechaj będzie pewną, że za Turcyą znajdzie 
jeszcze dwa wielkie narody, które lubo z odrazą i odwłaczaniem chwy- 
tają za broń, jednakowoż skoro raz wybuchuęła wojna, niezlożą prędzej 
broni, aż będzie nieprzyjaciel pokoju europejskiego ukarany i dopóki 
położone przez nie warunki nie będą przez niego przyjęte. Na kaźden 
przypadek, taki koniec nastąpić musi, na co Rosya i inne mocarstwa 
powinny się przygolować; bo chociaż w ciągu zbyt dłagich układów 
wszelkie względy, a nawet położone zaufanie wyczerpały się, zapominać 
nie trzeba, że teraz ibne zupełnie jest położenie sprawy i że obowiązki 
Anglii, jako jednego % mocarstw broniących praw i traktatów, teraz są 
przeważne i bezwzględne. Długa i krwawa wojna, przypuściwszy, że 
dałaby się ograniczyć na Rosyą i portę, sprowadziłaby rzeczy nakoniec 
na to stanowisko, a jakkolwiek trudno jest teraz, przy obudzonych na- 
miętnościach w skutek zwycięstw z jednej, a klęsk otrzymanych z dru- 
gićj strony, nie poczylujemy, jednak za niepodobieństwo, aby Europa 
w pomyślnym i niedalekim czasie śmiałą i zgodną postawą, nie miała 
przerwać kroków nieprzyjacielskich. (Gdyby państwa niemieckie chciały 
szczerze w interesie pokoju połączyć się ze zachodniemi mocarstwami, 
wtenczas trudno wątpić, aby Europa nieposiadała w swoim ręku moc 
do przyprowadzenia woli swojej do skutku, Operacye w Haies aih 
naddunajskich, albo pora czasu albo pewien rezultat przerwie zapewne. 
Jakiż by skutek odniosło skombinowane pośrednictwo mocarstw, z po- 
stanowieniem, na przypadek potrzeby, użyć siły, a nakoniec zawrzeć 
sprzymierze zaczepne i odporne z państwem otomańskićm? Mocarstwa 
starały się ze zbyt małym skutkiem przedłożyć projekta ugody, czyliż nie 
są w stanie.ich uałodąch Jeżeli Anglia i Francya ujrzą się zmuszone przez 
swe zobowiązania użyć floty stojącćj w Dardanelach do walki, wypadek 
ten może wpłynąć przeważnie na wojnę, ale niepochlebiamy sobie, aby 
ją jednóm cięciem zakończył. Rosya ocenia neutralność swoich niemie- 


ckich sąsiadów jako gwicht położony ua wlasnćj szali i spodziewa się 
wciągnąć go wkrótce do opozycyi przeciw mocarstwom zachodnim. Bez 
współudziała Niemiec rzeczą jest niepodobną zmusić cara i sułtana do 
pokoju; jeżli z tych nędznych zatargów powstanie wojna świata, naten- 
czas dwory wiedeński i berlinski, obok petersbargskiego za nią wezmą 
odpowiedzialność przed potomnością. Jeżeli Rosya w ogólności może 
być przywiedzioną do układu, to tylko przez odosobnienie jćj i przez 
jednogłośne postanowienie wszystkich mocarstw, aby monarchę burzące 
go pokój, za nieprzyjaciela wszystkich ogłosić i jako z lakim się obejść. 
Jeżeli do takiej nie przyjdzie jedności i do takiego postanowienia, wten- 
czas możemy się ujrzeć w nieprzyjacielskie stosunki uwikłani, ale koniec 
tych nieszczęśliwych wypadków jest dalekim, a mocarstwa zachodnie 
będą wówczas miały nie tylko do czynienia z niebezpieczeństwami wojny 
dalekićj, ale jeszcze z żywiołami wzbarzenia i zmian, które już zaczy- 
nają na całym europejskim staływ lądzie z coraz większą siłą fermentować. 

— Herald żąda znów odwołania posła angielskiego z Petersburga. 

— Królowa przesiedli się w połowie przyszłego tygodnia z Wind 
soru do Osborne. 

— Onegdaj umarł w dobrach swoich w Glocestershire Henry So- 
merset, książe Beaufort, markiz Worcester, Karol Glamorgan i t. d. 
Urodził się w r. 1792, służył w czasie wojny na pirenejskićj półwyspie 
w sztabie księcia Wellingtona, dostał się do niewoli francuzkićj, schwy- 
tany przez korpus marszałka Soulta, W kilka miesięcy wyszedł z nićj, 
późnićj wybrany do izby niższćj głosował z torysami. Posiadał ogromny 
majątek, który przechodzi na jego syna. 


f Austrya. i TE 

W iedeń, 28. Listopada. — Od kilka dni niepokoją nas wiadomości 
że znaczne wojska austryackie ściągają się nad granicę turecką. Organa 
austryackiego rządu odpowiadają na te pogłoski, że rząd niezamierza 
temi wysełkami grozić jako demonstracią polityczną, tylko niemi chce 
, zabezpieczyć swoje granice i niemi przerwać wszelkie komunikacie ar- 
miom prowadzącym bój w prowincyach nadgranicznych tureckich. 

— Ostatnie wiadomości z teatru wojny dochodzą do 16. Listopada, 
Z nich trudno przecie dociec, co spowodowało Turków, do ustąpienia 
z lewego brzegu Dunaju. Zdaje się, że dyplomacya wpłynęła na ten 
ruch wsteczny. 

— Wiadomości z Bukarestu dochodzą teraz do Wiednia w godzin 
14, ponieważ telegraf w Hermansztadzie odbiera depesze przez kurierów 
rozstawionych od Bukarestu i szle je niezwłocznie do Wiednia. 

— Dyplomacya tutejsza odbiera codziennie, a częstokroć dwa raz 
na dzień wiadomości z Bukaresztu, ale te pozostają w tajemnicy, Tutej- 
sza poczta nie przyjmuje od wczoraj przesyłek pieniężnych do Woło. 
szczyzny. Onegdaj rano nadeszła poczta lądowa ze Stambułu. 

Turcya. 

Pruska korrespondencya pisze z nad Dunaju. Odebraliśmy wiado- 
mości z Bukarestu, które dochodzą do d. 12. b. m. Pontony rosyjskie, 
które już były wyruszyły do Fokszan znów wracają. O bitwie pod Oł- 
tenicą takie podają nam szczegóły: właśnie gdy Rosyanie zabierali się 
pójść w bród, na dany znak ze szańców tureckich, rozpoczął się ogień 
morderczy z ukrytych bateryi i Turtukaju. Tyfko część Turków co- 
fnęła się na statki, reszta poszła na bagnety. Rosyjscy oficerowie zarę- 
czają, że slyszeli włoskie komendy między strzelcami. Równie wielu 
dowódzców tureckich wydawało rozkazy po francuzku, z tego wnoszą, 
że wielu oficerów zagranicznych słaży w wojsku tureckiem. Mówią, że 
jenerał Prim znajdował się w szańcach pod Oltenicą, gdy tymczamsem 
Klapka dowodził artyleryą w Turtukaju. Straty z obu stron były wiel- 
kie, jenerał Dannenberg miał powiedzieć, że od bitwy pod Borodino 
nieprzypomina sobie tak krwawćj rozprawy. 

Z Wołoszczyzny nadchodzą wiadomości o wielkich deszczach, które 
panowały w ostatnich dniach ge bitwie pod Oltenicą. Poczytują też to 
za powód, iż Turcy opuścili brzeg lewy Dunaju, który bardzo wezbrał 
i zalał wszystkie doliny. Wiedzieć trzeba, że Dunaj ma brzegi po pra- 
wćj stronie wysokie, po lewćj niskie płaszczyzny tak, że o każdćj porze 
dźdżystćj zamieniają się owe płaszczyzny w małe jeziora i trzęsawice nie- 
dostępne. Ziąd też pochodzi, że Turcy wiedząc, iż pora dźdżysta nad- 
chodzi, ustąpili z pola niebezpiecznego. Znajdują się przecie na wyspie 

od Olienicą, gdzie mają dział 40, ale i tę będą zmuszeni opuścić, bo za 
szpula wezbraniem Dunaj wyspy zalewa. Ustąpienie z pod Oltenicy 
odbyło się w jak największym porządku, według Monitora paryzkiego 
z dnia 21. Listopada. Równie ustąpili według niego Turcy z pod Kala- 
raszu i Giurgewa. Trzymają się jeszcze na lewym brzegu Dunaju w Ka- 
lafacie, gdzie ich jest 25,000. Tym dosłano znaczne posiłki. 

Według wiadomości z Serbii panuje tam duch wojenny, ale nie jest 
nieprzyjazny Turkom. Serbowie postanowili przestrzegać ścisłćj nentral- 
ności i bronić się przed każdem najściem. — Z Alepu donoszą o niesły- 
chanym fakcie w dziejach Jslamizmu, tameczni ulemowie bratają się 
z duchownymi chrześciańskimi, których zapraszają na biesiady i spel- 
niają toasty na pognębienie Rosyan, 

Adres patryarchy carogrodzkiego Anthimos do sułtana tureckiego: 

"Podpisany wybrany patryarchą przez Synod metropolitalny i nota- 
blów gminy greckićj, zamianowany na żądanie narodu na tę godność, i za 
szczególną łaską W ys. C. Mci otrzymawszy zaszczyt złożenia u stóp tronu 
hołdu uszanowania, poczytał sohie za najwyższą sławę, aby z wytrwa- 
łością i najszczerszem przywiązaniem mógł wprowadzić w Życie zamiary 
dążące do pomyślności i szczęścia poddanych W, Ces. Mci.  Zbawienne 
i łaskawe słowa które W, C. Mość raczyłeś do mnie przemówić, nauczyły 

odpisanego, najwiernieszego poddanego W. C. Mci, że szczęście ispo- 
kojność wiernego greckiego narodu dojdą do najwyższego stopnia. O pod- 
dani porty, osobliwie wy Grecy! wiedzcie, że nasz wzniosły i prawy 
monarcha, aby dowieść wysokiej łaski swojćj, swojćj dobroci i wspania- 
łości dla swoich wiernych poddanych, użyczył im łaski przemawiając 
do nich, najwyższe rozkazy swoje jako ojciec do dzieci swoich wydając 
i z niewymowną łaskawością dozwalając odpowiadać sobie. W prawdzie, 
o N. Panie! sułtan Mebmed Il, wielki, sławnćj pamięci, którego najja- 


śuiejszym jesteś następcą, zdobywszy tyle krajów, raczył zaprowadzić 
również łagodny i pocieszający system pod względem nowych poddanych 
swoich; ale W. C. Mość umiałeś zdobyć serca wszystkich poddanych 
twoich, i tym sposobem stać się panem wszystkich ludów, a zwycięztwo 
takie, stanowi siłę i ozdobę wszystkich rządów. Oceniamy wysoką za- 
sługę jak niemnićj wysoką wartość łaski i dobrotliwości, jakie codziennie 
na nas się zlewają. Zaręczamy naszemu sułtanowi z najzupełniejszą pod- 
ległością i poddaniem się, nasze przywiązanie i wierność. 

„Kiedy nasz Padiszah w nieskończonćj dobroci swojćj i miłości swo- 
ich poddanych, raczył wziąźć do serca utrzymanie dawnych przywile- 
jów nadanych narodowi naszemu przez zdobywcę; obowiązkiem jest 
wszystkich nas poświęcić się wysokićj wspaniałomyślności twojćj N. Pa- 
nie, poddać się twojćj woli cśsarskićj i być posłusznymi najwyższym 
rozkazom twoim, okazując wdzięczność naszą ministerstwu za dobro- 
dziejstwa, sędziom i naibom za sprawiedliwość, którą wykonywają, we- 
zyrom i armii za ich waleczność, patryarsze i metropolitom za ich umiar- 
kowanie i łagodność. Wreszcie obowiązkiem jest wszystkich poddanych 
twoich zachować się w zakresie wierności i nie schodzić z prostćj i spra- 
wiedliwćj drogi. Jakże szczęśliwi jesteśmy pod wspaniałym cieniem mo- 
narchy, któremu nie masz równego, pod opieką potężnych skrzydeł ła- 
ski jego, zbawienie nasze znaleźć! Kacz przyjąć N. Panie uczucia wdzię- 
czności wiernych twoich poddanych Greków, których, mam powiuność 
szczerym być wyrazem. O boska opatrzności, strzeż od wszego złego 
wspaniałą osobę suhana, utrzymaj go wiernie na cesarskim tronie, i nie 
pozbaw nigdy wszystkich jegu wiernych poddanych najżywszćj radości 
z posiadania łaski jegow. i , 

Oprócz powyższego adresu patryarchy, gmina grecka złożyła drugi, 

w którym dziękuje za potwierdzenie wyboru jego. 
Debaty podają dalszy ciąg opisu kampanii rossyjsko -tureckich. 
W końcu naszego ostatniego artykułu zostawiliśmy flotę angielską sto- 
jącą przy wyspach książęcych o milę od Stambułu, który bardzo bliskiem 
bombardowaniem był zagrożony. Przypomnijmy w kilku słowach poło- 
żenie tćj stolicy w obec takiego niebezpieczeństwa. Wezyry i paszowie 
zniewieścieli, dywan bojaźliwy i niezdecydowany gotów zawsze ustąpić 
pierwszej silnćj demonstracyi; sułtan wzniosłego charaktera lecz otoczony 
rzezańcami i dygnitarzami tchórzliwemi, takim był dwór otlomański. — 
Tymczasem lud turecki domaga się wojny, jenerał Sebastiani z oficerami 
swojćj ambasady podnieca i kieruje ten zapał wojenny, baterye wznoszą 
się i uzbrajają z szybkością niezwykłą na wschodzie. Roboty forteczne 
w pierwszej zaraz nocy poważną przybrały postać, nazajutrz prowa - 
dzone są z wzrastającą jeszcze energią. Sułtan przewodniczy tym budo- 
wom, pieszo przebiega fortyfikacye, pracującym rozdaje pochwały i na- 
grody. Drugiego dnia 600 dział stała w bateryach, 40,000 Turków bvło 
pod bronią, łodzie z materyałami palnemi stały w pogotowiu czekając 
tylko, aby je puszczono na flotę, a odważni Muzułmanie ofiarowali się 
pomimo pewnćj śmierci, która ich czekała, podprowadzić je aż pod sawe 
nieprzyjacielskie okręty. s > spy 

Admirał Duckworth i poseł angielski pan Arbutbnot wystósowali do 
dywanu wezwanie duwmniejsze jeszcze i groźniejsze aniżeli pierwsze, 
w którem zażądali powtórnie wydalenia posła francuskiego, ustąpienia na 
korzyść Rosyi prowincyj zadunajskich, oddania Anglii floty tureckićj i 
poddania zamków dardanelskich, Równocześnie flota czyniła przygoto - 
wania i rozpuszczała żagle, aby poprzeć te niesłychane żądania; lecz 
upłynione 48 godzin były dostateczne, aby obrona Stambułu równie 
straszną przybrała postać,  Wysunęła się naprzód jedna fregata, jakby 
awangarda, lecz nie mogąc zwalczyć prądu w Bosforze, dostała się na 
strzał bateryj tureckich i musiała się cofnąć przed kanonadą. Admirał 
przekonał się wkrótce o trudnościach, które stawały na zawadzie, aby 
flota mogła uskutecznić ruchy potrzebne do ostatecznego aktu. Flota 
niemogła manewrować jak tylko na małćj bardzo przestrzeni, gdzie ją 
prawie wszedzie dosięgały baterye z brzegów azyatyckich i europejskich. 
W środku tćj przestrzeni bowiem krzyżowały się strzały wysyłane z Gciu 
różnych punktów, licząc w to miasto Skutari, leżące naprzeciwko Stam- 
bułu. Oprócz tego krzyżowego ognia wielce niebezpiecznego, okręty 
mogły być jeszcze spalone za pomocą kul czerwonych, bomb i palnych 
łodzi; nakoniec prąd Bosforu mógł je porwać i rzucić o mury samego 
Stambału, gdyby tylko wiatr na chwilę nie był im przyjazny. Może być, 
Że dzisiaj operacya jaką flota angielska miała w ówczas do uskutecznie- 
bia prędzejby wykonać się dała za pomocą fregat parowych i okrętów 
śrubowych; ale wtedy przedstawiała ona najwyższe niebezpieczeństwo. 
Admirał angielski niemiał zresztą sił dostatecznych na tak wielkie przed- 
sięwzięcie, a przedewszystkim niemiał wojska, któreby mógł na ląd wy. 
sadzić i tym sposobem poprzeć morską demonstracyq. 

Admirał i poseł którzy znali bardzo dobrze słabość i bezwładność 
dygnitarzy ottomańskich pogrążonych w miękości, zepsutych przez zby- 
tek i chciwość, pochlebiali sobie że samo ukazanie się floty, poparte 
energicznóm wezwaniem wystarczy na upokorzenie dywanu; lecz stara 
duwa narodowa ludu tureckiego jak niemnićj czynność posła francazkiego, 
udaremniły groźną demonstracyę. Wyprawa chybiła. Dn. 20. Lutego r. 
1807 flota angielska sforsowała przejście Dardanellów, dn. 3. Marca rzu- 
cała wody Stambułu, Dwanaście dni stracono na negocyacyach które 
ministrowie tureccy przedłużyli z owym podstępem w zwłoce i z ową 
zręcznością w sposobach wybiegowych, które cechują ich dyplomacyą. 
Lecz te dwanaście dni nie były stracone dla inżynierów francuzkich 
w cieśninie: mnóstwo robotników tureckich pracowało przy fortyfika- 
cyach; wszystko było gotowe w zamkach i baleryach, a artylerzyści 
stali przy działach z lontem zapalonym czekając na flotę. Pu | 

Okręty angielskie pełnemi żaglami szybko spuszczały się w cieśninę, 
korzystając z mocnego wiatru północnego i prądu. Wszelako powrót 
był trudnym. Armaty wymierzone zawczasu i czynnie obsłagiwane, 
niesłychane zrządzały szkody tak na pomostach jakoteż i w rejach. Nie- 
które działa nadzwyczajnego kalibru, rzucały kule granitowe ważące 8. 
centnarów. Kilka okrętów których dosięgły te kolosalne pociski, stra- 
sznemu uległy zeiszczeniu, Boki przędziurawione były na wylot, ma- 


szty łamały się jak pręciki, całe pomosty zdruzgotane rozsypywały na 
około siebie «a zaójczych udac |, takich kul zabiła lub 
zraniła 60 ludzi; dwie korwety poszły na dno; jedna fregata przestrze- 
lona taką kulą o mało także niezatonęła. Flota straciła była jadąc tam 
180 ludzi, napowrat zginęło ich 600 i 2 statki zuiknęły bezpowrotnie. 
Anglicy mieli tę sławę, że pierwsi przeszli cieśninę Dardanelską 
pod ogniem wszystkich bateryi. Wyprawa ta dowiodła, że sławna ta 
moiska cieśnina dotąd tyle wzniecająca obawy, niejest nie do przebycia. 
Flota która o jćj przejście się pokusi, odbierze bez wątpienia mnóstwo 
strzałów działowych, lecz czyliż w każdćj bitwie morskićj nie ma strza- 
łów bez liku? a któż o tem niewie, że okręt liniowy może odebrać sto 
strzałów armatnich i nie być zdemasztowanym? Bosfor może nijest tru- 
dniejszym do przebycia jak Helespont. / Jest on wprawdzie węższy 
i strzały z bateryi krzyżują się na przestrzeni nierównie mniejszej. Ale 
za to prąd jest nierównie mocniejszy i flota rosyjska z dobrym wiatrem 
północnym spłynęłaby po Bosforze z szybkością błyskawicy, odpowia- 
dając ogniem na ogień z bateryi.  Straciłaby zapewne kilka okrętów, 
lecz powtórzmy raz jeszcze, taka jest kolćj walki. Wszystko zależy na 
tém aby dojść do celu który się przedsięwzięło rozpoczynając bitwę. 
Rząd angielski niekontent ze swego niepowodzenia w Stambule, 
postanowił wziąść odwet na innym punkcie, rzucił okiem na Egipt. Kor- 
pus wojska, wedlug historyków Mehmeta-Ali piętnasto tysięczny, we- 
dług angielskich sześcio-tysięczny tylko, wsiadł na okręty w Malcie pod 
dowództwem jenerała Frasera. Wyprawa miała za cel połączenie się 
z Mamelukami aby wypędzić Turków z Egiptu, który tym sposobem 
ostatecznie dostałby się był Anglii. Lecz wyprawa francuzka obudziła 
emulacyą w tém. państwie, a oraz wykryła całą ważność tego kraju, le- 
żącego między Europą a Indyami. Stronnicy Mameluków otworzyli 
Anglikom bramy Aleksandryi, którzy tym sposobem dostali się do dol- 
nego Egiptu Kilka słów zostaje nam tylko do powiedzenia o tym epi- 
zodzie. Wyprawa była nieszczęśliwa a może też źle prowadzona. Me- 
hmed-Ali który już zaczynał być sławnym, stanął na czele 20,000 Tur- 
ków i Albańczyków, pobił osobno Mameluków i trapił do tyla wojsko 
angielskie, że w końcu ujrzało się w konieczności kapitalowania. 
Należało nam skreślić, jako mające związek z naszym przedmiotem 
dwa te zajmujące ustępy, mało znane od ludzi nowćj generacyi, a za- 
pombiane prawie przez tych których młodość była im współczesną. Cią- 
gniemy teraz dalćj opis wojny. 
Widzieliśmy jak jenerał Michelson zajął był niespodzianie territo- 
ryum ottomańskie, i posunął się aż do Dunaju bez wypowiedzenia wojny. 
ymieniono bezskutecznie kilka not dyplomatycznych w gabinetach 
portryborzgskim i w. porty. P. bar, Valentini, w dziele które ma dopiero 
at 10, pisze w tym przedmiocie z ciekawą naiwnością: »Rosya w roku 
1807, mówi on, uprzedziła roztropnie wojnę, którą jéj Turcy zagrażali 
pochodem armii swojćj w prowincye naddunajskie, pokrywając zawsze 
swoje projekta oświadczeniami pokojowemi.« (dok. nast.) 


Kronika miejscowa. 
Poznań, 22. Listopada. — Wczora wniesiono przed sąd przysię- 
głych sprawę o zabójstwo. Brat brata zabił. Bracia Wincenty i Fran- 
ciszek Andrzejczakowie posiadali wspólnie gospodarstwo w Jaworach i 
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mieszkali w jednym domu. Obaj byli ojcami rodzin, dobre prowadzili 
Życie, tylko, że Wincenty ulegał nałogowi pijaństwa. Młodszy brat ich 
Walenty słażył u obu za parobka. Dnia 4. Lutego r. b. pojechali Fran- 
ciszek z Walentym po bałkę do bora, a Wincenty poszedł na targ do 
Borku, chcąc tam sprzedać swoją świnię. Franciszek i Walenty wraca- 
jąc z boru, musieli przejeżdzać przez miasto Borek, dla oszczędzenia 
brukowego, odprzągł Walenty dwa konie i oprowadził je na okół miasta, 
a brat parą końmi powiózł balkę przez miasto. Tam spotkał Wincentego, 
który go zapytał, gdzie ma drugą parę koni. Franciszek odpowiedział, 
że mu nic do tego, że jest włóczęgą i dawno powinien był wrocić do 
domu. Ztąd przyszło do zwady i Franciszek uderzył Wincentego biczy- 
skiem, Wincenty rozgniewany pobiegł za Franciszkiem wyjeżdzającym 
zmiasta i schwycH go za kołnierz. Walenty tymczasem nadszedł i roz- 
bronił obu. Wincenty o to urażony i do najwyższego stopnia rozdra- 
źniony zdjął korzuch, wyrwał klonicę z woza i uderzył nią Franciszka 
w głowę tak, że ten padl bez zmysłów na ziemię. Wincenty tymczasem 
odjechał z balką, a Walenty zaniósł brata swego z innymi ludźmi do go- 
ścińca. Dotrzeźwili się tam wprawdzie na chwilę Franciszka, ale ma 


Przybyli do Poznania dnia 23. Listopada. 

oi 00 Hr. Bninski z Pamiątkowa; Radoński z Ninina; Gorzeńska z Woli 

siążęcćj. 

HOTEL BAWARSKI: Hr. Kręski z Grembanin; Wierzbiński z Czarnego- 
sadu; Kierska z Podstolic; Breański z Milosławia; Dunin z Szremu; Ko- 
świeki z Turwi; Cichocki z Strzałkowa; Dzierzanowski z Gnina; Wider- 
kowski z Kempna; Rawitscher z Lignicy. 

POD CZARNYM ORŁEM: Luther z Kopuchowa; Falkowska z Pacholewa; 
Jinicke z Berlina. ` 

HOTEL DREZDENSKI: Palm z Otusza. zek o 

HOTEL PARYSKI: Swinarski z Golaszyna; Trąmpczyński z Daków; prob. 
Borowicz z Brodnicy. 

HOTEL BERLINSKI: Swinarski z Ruszkowa; Biegański z Cykowa; Walz 
z Pakawia; Kolski z Arkuszewa. 

EICHENER BORN: Mfchaelis z Miłosławia; Michael i Silberstein z Buku. 

W mieszkaniu prywatnóm: Goślinowski z Trzemeszna, Rerlinska ulica 
Nr. 12; Meyer z Głogow.., ul. Magazynowa Mr. 15. 


Teatr miejski w Poznaniu. 


W Czwartek dnia 24. Listopada 1lsta przed- 


stawienie w 3 abonamencie: FTugenoci, 
wielka opera w 5 aktach przez Meyerbeera. 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki 
w Poznaniu w Bazarze zawiadomia prenu- 
meratorów, którzy nie odebrali jeszcze tomów 
IL i II. i IV. Dziejów powszechnych Błoci- 
szewskiego, że ma upoważnienie tak do od- 
bierania dalszćj prenumeraty, jako też wyda- 
wania nie odebranych jeszcze exemplarzy. 


© SPRZEDAZ KONIECZNA 
Król Sąd powiatowy w Kościanie. 
Wydział pierwszy. 
Dnia 30. Lipca 1853. 


Licyta pod dniach 14. i 20. m. b. podane, ty- 
czące się miejsc Nr. 103. do 107. przy lazarecie 
miejskim na nowym rynku, przez Władze miej- 
skie nie zostały przyjęte. 


elem dalszego wydzierzawienia tych miejsc . 


wyznaczyliśmy nowy terwin licytacyjny na dz. 
30. m. b. przed poładniem o godzinie 1lstćj na 
Rataszu przed Panem Radzcą miasta Thayler, 
na który interessentów zapraszamy. 

Warunki mogą być przejrzane w Registratu - 
rze naszćj. . 

Poznań, dnia 14. Listopada 1853. 

Magistrat. 


OBWIESZCZENIE, 

Podane pod dniem 19. m, z. licyta przy wy- 
dzierzawieniu 20 miejsc w chlebowniach miej- 
skich przy wadze i 31 miejsc przy fronfeście nie 
zostały przyjęte. 

Do dalszego wydzierzawienia tych miejsc wy- 
znaczyliśmy nowy termin licytacyjny na dzień 
28. m. b. przed południem o godzinie 10tćj na 
Ratuszu przed Radzcą miasta Panem Thayler, 
na który niniejszem interesseotów zapraszamy 
z nadmienieniem, iż połowa dzierzawy jako 
kaucya w terminie, a druga połowa dnia 1. Kwie- 
tnia r. p. złożoną być musi. 

Poznań, dnia 14, Listopada 1853. 
Magistrat. 


W Ostroroga pod Szamotułami 
na rynku położony plac wraz z ogrodem i rolą 
ma być z wolnćj ręki w dzierzawę wieczystą 
puszczony. Na wybudowanie domu dzierzawca 
z kassy ogniowćj parę set Tal. odbierze. Bliż- 
szych szczegółów zasięgnąć można u Nadleśni- 
czego Dom. Dobrojewa pod Szamotułami. 


Códzień świeże Tai 
Whistabier ostrzygi 


w Handlu wina Schipmanna, 


Handel płótna i bielizny stołowej 
Jakóba Kóniysterger 
przy rynku Nr. 95./96. poleca swój dokładnie 
opatrzony skład gotowej bielizny z y16- 
tna Bielefeldskicgo i Szlązkiego g ręcznćj 
przędzy, eleganckie negliżowe i Paryskie 
pikowe spodnice, jako też wszelkie do handlu 
płótna należące przedmioty w cenach niskich i 
rzetelnie stałych. 
45— Oprócz tego ilość odłożonego batysta 
i chustek batystowych w cenach nadzwyczaj- 
nie umiarkowanich, 


Walne Zebranie Towarzystwa agronomiczne- 


go Średzko-Wrzesińskiego odbędzie się 


dnia l. Grudnia r. b. o godzinie llstćj przed 
południem w lokalu oberzysty Paprzyckiego 
w Wrześni. Tak członków jako też chcących 


przystąpić do towarzystwa zaprasza na to ze- 
ranie 


Dyrekcya. 


Kurs giełdy Berlińskiój, 


Na pr. kurant 


papie- | goto- 
Pożyczka rządowa dobrowolna, ,,,,, 
dito 


dito 


Obligi długu „skarbowego BLIA PAN 34 ti 904 
dito  premiów handlu morskiego... | — | — Rz 
dito Marchii Elektoralnćj ı Nowéj.. | 34 | — | 883 
dito miasta Berlina ,..,.,.22.... CUBE ZA Er 

Listy zastawne Marchii Elekt.i Nowćj | 3} | — | 97 

dito Prus Wschodnich ...| 34 | — | 934 
dito Pomorskie....+.... ŁU word 2 
dito W. X. Poznańskiego. „| 4 — |4024 
dito W.X.Pozn., nowe.. f 34 | 963 | — 
dito Szląskie -0,.e,5ęd « ga 31 — | 92 
dito Prus Zachodnich. ... | 3 c 944 

Bilety rentowe Poznańskie .......+* 98; | — 

Louisdory:, „ «929949 aa :]= | — | 1093 

Akcie kolei żelaznćj Starog. Poznańsk. | 3} | — 894 


„OBW. TARGOWE |" eee 


w mieście Poznaniu. 


Pszenicy, szefel 5|- 3(15|— 
yta, szefel «29804: «+ „1... 2|20(—] 2/24] 6 
Jęczmienia, szefel - -« «...... 1/27) 9] 2| 2/6 
Owsa, szefel e . « « « ......, 1| 5|—] 1,10/— 
Tatarki, szefel . ......,/,, 1110; —$ 1)15|— 
Grochu, szefel . . ..,..,.,, 2/17) 9] 2/20|— 
Ziemniaków, szefel „..,,,..|=|22| 64—|25/— 
Siana, centnar „„,,,,,,,.. —|22j 6][—)%5/— 
Słomy, kopa .,,,,,,, $ 7-|-] 8/--|- 
Masła, garniec ..,...,,... 2| |-| 2] 5|- 
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 $T'ral.|30 | 15 | — | 31 | —|-— 


